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Nasz przemyęgł 


w Królestwie. 


Podajemy niektóre dane dotyczące 
stanu naszego przemysłu w dobie przed: 
wojennej. Przemysł ten po wojnie 
wkroczy na nowe drogi, w nowych wa- 
runkach, Tymczasem wobec wielkiego 
zniszczenia, jakie nam przyniosła woj- 
na, dobrze jest choć pobieżnie zapoznać 
się nim w jego dawniejszej postaci i 
liczbach. 

Wedle najdawniejszych dokumentów 
huty helszne istniały w Polsce już oko- 
ło 1025 r. a wielkie hamernie i huty za 
czasów Kazimierza Wielkiego w okoli- 
cach Częstochowy rozwijały się bardzo 
Dalej wedle starych doku- 
mertów w Piotrkowskiem, Kieleckiem i 
Radomskiem było porozrzucanych du- 
żo hamerni, z których dzisiaj nie 
tylko śladu nie ma, ale newet tradycja 
ich zaginęła. Dokładniejsze: wiadomo- 
ści sięgają XVI i XVII wieku a pierwsza 
statystyka dokładna hut i hamerni da- 
tuje z roku 1782. Czasy odr. 1815 do 
1830 były nader niekorzystnemi dla 
przemysłu żelaznego, który upada zna- 
cznie, by się podnieść znowu po roku 
1864, kiedy Królestwo Polskie zamie- 
nione zostało na prowincję ces. resyj- 
skiego, a granicę celną pomiędzy niem 
a Rosją zniesiono. 


Przemysł żelazny i maszynowy. 


Mość zatrudnionych w niem robo- 
tników ogółem 48,715. Najważniejszą 
gałęzią przercbu metali był wyrób ma- 
szyn, który rozwijał się w Królestwie 
Polskiem wolno ale stale, W ostatnim 
czasie przyczynił się do rozwoju tego 
bezsprzecznie eksport do Rosji tak, że 
w 1902 r. istniało w Królestwie Pol- 
skiem 12,718 rozmaitych fabryk maszyn. 
Produkcja samych maszyn i narzędzi 
rolniczych przedstawiała się w 1908 r. 
wartość 2,661,172 rubli. 

O stanie tej gałęzi przemysłu wyra- 
ził się ekonomista niemiecki Fiedler 
dość ujemnie, mówiąc: „Z małymi wy- 
jątkumi wewnętzna organizacja polskich 
fabryk maszyn nie btanęła na nowo- 
czesnej wysokości, Koszta administra- 
cyjne są wszędzie za wysokie, a nie 
pomyślano o zaprowadzeniu współcze- 
snych ulepszeń, oszczędzających siły i 
materjału. Przy wysokich cenacb, któ- 
re rząd rosyjski płacił, obywało się bez 
niewygodnych nowości; główny nacisk 
kładziono na utrzymywanie dobrych 
stosunków z kańcelarjami i minister- 
etwami”. 


Przemysł drzewny a dewastacja 
lasów. 


W latach 1816—1820 lasy w Kró- 
lestwie Pólskiem zajmowały jeszcze oko- 
ło 3700 tysięcy hektarów czyli na 18 pr. 
całego obszaru; przed wojną zmniejszy- 
ła się ta ilość do 2288 tysięcy Króle- 
stwa Polskiego. Najwięcej lasów, bo 
35 proc. obszaru ma gub. suwalska, 
najmniej, 9 proc. gub. kaliska i płocka. 
Wycięcie lasów przypada głównie na 
ostatnie dziesiątki lat, ale mimo to w 
Królestwie Polskiem jest jeszcze dosta- 
tecznie drzewa, by przemysł w tej ga- 
łęzi mógł się znacznie więcej jeszcze 
rozwinąć. 

Ogólna liczba tartaków w Królestwie 
Polskiem wynosi 232. Fabryk wyrobów 


«GŁOSZENIA: na i-ej stronicy za wiersz petitem 60 kop., po tekście 
25 kop. Nadesłane w tekście 75 kop. Nekrologi na 3-ej stronicy 20 kop. 
Zwyczajne ogłoszenia za wiersz petitowy 15 kop. Drob- 
ne po 3 kop za wyraz. Dołączniki za każdy tysiąc 4 rb. —- 
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drzewnych jest 394, zajmujących włącz- 
nie tartaków 13,352 robotników. Głó 
wnie wyrabiają meble 1 to w 55 proc. 
wszystkich przedsiębiorstw. 


Lasy w okupacji austrjackiej. 


Wspominając o przemyśle drzewnym, 
nie od rzeczy będzie przytoczyć za 
„Głosem Lubel.* nieco danych, doty- 
czących lasostanu po stronie okupacji 
austrjackiej, lonych zestawień cyfro' 
wych tymczasem nie posiadamy. 

Na obszarze 77 powiatów okupacji 
austro-węgierskiej przestrzeń leśna wy- 
nosi 1,891,272 morgów. W tej prze- 
strzeni znajduje się; lasów rządowych 
283,911, lasów donacyjnych 78,547, la- 
sów ordynacji Zamoyskich 126,891, 
większej własności pryw, 861.531, dro- 
bnej własności 240,391. 

Góspodarstwo leśne na całej prawie 
przestrzeni lasów pozostawia wiele do 
życzenia. Służebności leśne i pastwi- 
skowe po lasach prywatnych stale ta- 
mowały normalny przyrost leśny, a słu- 
żebności opałowe, budowlane, a niekie- 
dy i rabunkowe gospodarstwo,. w tych: 
że.lasach praktykowane od lat dziesiąt- 
ków, sprawiły, że w lasach prywatnych 
przyrost jest minimalny. To też tylko 
w lasach rządowych i donacyjnych, wol- 
nych od służebności, obszar Jeśny wy- 
daje mniej więcej normalną masę drze- 
wa; w prywatnych zaś majątkach więk- 
szej własności nie dochodzi połowy tej 
mesy drzewnej, jaką dane przestrzenie 


wydać powinny. Gorzej jeszcze przed, 


stawiają się lasy drobnej własności/ 
szczególniej zaś lasy gromadzkie, (wło- 
ścjańskie i miejskie), gdzie niekiedy po 
wycięriu wszelkiego drzewa na potrze- 
by mieszkańców pozostały jedynie po- 
leśne przestrzenie, obrócone na pastwi- 
sko, jakkolwiek przestrzenie te, zapi- 
sane są w rejestrach gminnych w ru- 
bryce lasów. Z nielicznymi tylko wy- 
jątkami na materjał drzewny z lasów 
drobnej własności liczyć też nie można. 

obliczenia wypada, że  poręby 
roczne na terytorjum 27 powiatów dać 
powinnył868,760 metr. kub. rocznie, W 
większości lasów, jak przekonywały do- 
konywane różnymi czasy taksy leśne, 
tylko 50 proc. drzewostanu można u- 
ważać za materjał budowlany, czyli, że 
gdyby lasy nasze pozostały nienaru- 
szone przez wojaę i gdybyśmy na całe 
lata wstrzymali niezbędny remont i 
wazelkie inne potrzeby budowlane, 
mielibyśmy do rozporządzenia 434,280 
metr, kub. z poręb rocznych, to jest 
zsledwie "/is część tego (obliczenia Wy- 
działu budowlanego przy Gł, Kom. Rad 
wykezały, że na odbudowę kraju z 
drzewa potrzeba około 8 milj. metrów 
kubiczn. drzewa materjałowego, a przy 
odbudowie u muru, przy wykluczeniu 
drzewa w ścianach blizko 4 miliony 
metrów kub, czyli około 160 milj, stóp 
kubicznych), czego wymaga odbudowa 
kraju z drzewa, a jedną dziewiąta te- 
go, co jest niezbędnem do odbudowy 
przy zupełasm wykluczeniu ścian dre- 
wnianych z budynków, odbudować bo 
wiem trzeba 242 tys. budynków zní- 
szczonych. 

Dla odbudowy przeto kraju w la- 
tach najbliższych, należałoby odrazu 
wyciąć i zużytkować poręby za dłuż- 
szy okres; 9—18 lat i przez cały sze- 
reg lat pozbawić „się drzewa, niezbęd- 
mego na bieżące potrzeby budowlane. 
Potrzebóm tedy drzewa na odbudowę, 
lasy miajscowe sprostać nie będą w 
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stanie,  Miljony metrów kubicznych 
ściągnąć będzie potrzeba z dalszych 
okolic i opłacić nie tylko za drzewo, 
ale i za daleki przewóz. Już obecnie 
cena metra kubicznego w drzewie ma- 
terjałowem. kiedy ruch budowlany za- 
mar? zupełnie, dochodzi 50—80 rubli; 
gdy się ruch budowlany ożywi, oczski- 
wać można, że cena drzewa podniesie 
się jeszcze bardziej i że owe pół mi- 
ljarda rubli, jakie przypuszczalnie po- 


ciągnie za sobą koszt odbudowy 27 
owiatów południowych Królestwa 
ongresowego, na odbudowę tą nie 
wystarczy, 


Inne gałęzie przemysłu. 


Kamieniarstwo i cerami- 
ka mają główne siedlisko w gub. war- 
szawskiej i piotrkowskiej, a dalej w 
radomskiej, kieleckiej i lubelskiej. 
Przeciętny roczny zarobek robotników 
wynosi 277 rubli, Wedle statystyki 
Grabskiego, najliczniejsze były fabryki 
cementu, wynoszące 60 proc. ogólnej 
liczby, dalej fabryk wyrobów gipso- 
wych i papy 24 proc., huty szkła i 
fabryki luster 16 proc. Ogólną war- 
tość produkcji tej gałęzi przemysłu o- 
cenia Grabski na 30,433,000 rubli, ro- 
botników zatrudnia 23,055. 

Przerób produktów zwie 
rzęcych zajmuje również poważnie 
miejsce wśród gałęzi przemysłowych 
Królestwa Polskiego. Wartość produ- 
kcji wynosiła wedle Grabskiego 
29,378,000 rubli. Przeważnie, bo w °% 
są to garbarnie skóry; ogół robotników 
zajętych w tej gałęzi wynosił 7012, a 
przeciętny zarobek 363 rubli. 

Bardzo rozwiniętym w Królestwie 
Polskiem był przemysł wyrobu 
papieru i poligraficzny. Wy- 
jąwszy jedynie luksusowy papier, wy- 
rabiają w tamtejszych  papierniach 
wszystkie inne gatunki, Oceniają, że 
50 — 60 procent produkcji wychodziło 
do Rosji i Azji. Przedsiębiorstw było 
181, zatrudniających 10.353 robotni- 
ków z przeciętnym zarobkiem 806 ru- 
bli. Była to jedna z najstarszych ga- 
łęzi przemysłu w Królestwie Polskiem. 
Wartość produkcji ocenia Grabski na 
25,695,784 rubli, Główną siedzibą 
przemyslu gub, warszawska. 

Przemysł chemiczny mają- 
cy swe siedzibv prawie wyłącznie w 
gub. warszawskiej (49 pre.) i piotrkow- 
skiej (45 pre.), a którego produkcję o- 
ceniają na 29,831,000 rubli, zatrudniał 
w 104 przedsiębiorstwach 7511 robo- 
tników, których przeciętny dockŁód 
wynosił 320 rubli. Wyrabiano farby, 
techniczne oleje, atrament, farby ani- 
linowe, chlorek wapniowy, sztuczne 
nawozy, kwas solny, lakiery, caloro- 
form, mydla, świece itp. Większa 
część przedsiębiorstw w ręku obcokra- 
jowców. 

„Wyrób artykułów spo- 
żywczych rozdzielał się na 525 
przedsiębiorstw, zntrudniających 35364 
robotników z produkcją, której war- 
tość ocenia Grabski na 64,713,000 rb. 
W dziale tym przeważały cukrownie 
w ilości 50 prc. ogólnej sumy przed- 
siębiorstw; piwowarni było 6,4 prc, 
gorzelni 8,2 pre., fabryk tytoniu, likie- 
rów i innych 35,4 prc. 

Pierwszą cukrownię w 
Król. Polakiem założył w 1826 r. Hen- 
ryk Łubieński w Chęcinach w Radom- 
skiem, drugą w Guzach, Cukrowni w 
Krót Polskiem przed wojną było 50, a 
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a produkcją cukru wynosiła w 1912 r 
184.92 tysiące tom. 

Liczba browarów w Król. 
Polskiem wynos: 123, zatrudniających 
2718 robotników, Produkcja wynosi 
131.404 tysięcy litrów; jęczmienia prze” 
rabiają 38,000 ton, chmielu krajowego 
31.6 ton, zagranicznego 29,3 ton. 

Gorzelni było w 1912 r w 
Król. Polskiem 499. zatrudniujących 
3318 robotników. Produkcja reczna 
wynosiła 140?miljonów litrów 40 pre. 
spirytusu. Przerobiły zaś 27.800 tom 
zboża, 380.000 ton ziemniaków 19,600 
ton melasy i 26,7 ton innych materja- 
łów. Największa ilość gorzelni (97) 
znajduje się w gub. lubelskiej, następ - 
nie w warszawskiej (86) i siedleckiej 
(75). Gorzelnictwo najwięcej rozwinię- 
tem jest w gub. suwalskiej. Wszystkie 


prawie gorzelnie są przedsiębiorstwami 


rolniczemi. 


WOJNA. 


komunikat niemiecki. 


BERLIN.. (BTW). Urzedowo do- 
noszą dnia 29 kwietnia 1917 roku. 


Śaehcdmi torem waiy : 


Grupa wojsk następcy tronu ks. 
Ruprechta Bawarskiego. 

Nader gwałtowny ogień hura 

wy, zaczęty o Świcie na całym 
cie od Lens do , Queant, 28 kwie 
tnia dał początek bitwie, po 
której Anglicy obecnie po raz trzeci 
spodziewali się przerwania linji nie- 
mieckich pod Arras. Do południa 
wielka walka została rozstrzygniętą. 
Zakończyła się ona ciężką klęską 
Anglików. 

Z nadejściem dnia za stopniowo 
wzniesioną ok stali, kurzu, gazu 
i dymu, podążyły kolumny angielskie, 
szturmujące na froncie o szerokości 
około 30 klm. Gwałtowność natarcia 
nieprzyjacielskiego ma .północ od 
Scarpe zwrócono na stanowiska ná- 
sze od Achevile do Roeux, a walka 
EE tam niezwkłej $wałtownoś - 


wdarli się do Arleux, 


o- 


Anglicy 


użytego przez nas za stanowiskoczo- 


lowe w Oppy, w pobliżu Gavwele i 
Roeux. Spotkali się tam z kontrata- 
kiem piechoty naszej. W  upartej 
walce na białą broń nieprzyjaciela 
wyparto, miejscami poza n:sze daw- 
ne linje, które aź po Arleux wszyst- 
kie znajdują się znowu w rękach 
naszych. 


í 


* Na południa od niziny rz. Scarpe 


wrzała rownież rozpaczliwa walka. 
W zrujnowanych stanowiskach na- 
sze dzielne wojska opierały się wie- 


lokrotnym atakom. Tam również roz- 


bily się wszystkie natarcia angiel 
s 


e. 3 
Na skrzydłach pola walki nie- 
przyjacielskie fale szturmujące złama- 


ły się juź w ogaiu niszczącym arty- 


lerji naszej. 


Straty Anglików są znowu niez- 


wykie wielkie. 

Dzień 28 kwietnia 
dniem sławy piechoty naszej, która 
prowadzona energicznie i doskona- 
le poparta przez broń pomocniczą, 
okazała się wraz z nią zupełnie świa- 
domą doniosłości swego zadania. 
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Sytuacja ogólna pozostəłych wojsk 
frontu zachodniego, oraz nad Aisne 
i w. Szampanji jak również na 
wschodzie i ua Bałkanach nie ule 
gla zmianie. 

Pierwszy eral kwntormistrz 
v. ÉUDENDORFF, 


Parlament austrjacki 


WIEDEŃ, 30 kwietnia, (B. T. W.). 
Kancelaria austrjackiej Izby deputowa- 
nych zawiadomiła posłów, inauguracyj- 
ne posiedzenie tejże [zby odbędzie się 
w środę 30-go maja o godz. 11-ej przed 
południem. Prezes lzby deputowanych 
dr. Sylvester rozeałał do zarządów 
i sekretarzy wszystkich partji w Izbie 

` deputowanych prośbę o zebranie się w 
biurze prezydjalnym 3-go maja, na kon- 
ferencję, w kołach dobrze powiadomio- 
mych na posiedzeniu tym dr. Sylvester 
zawiadomi o stanowczym zamiarze zło- 
żenia mandatu przowodnicząceg? Izby. 
Partje będą musiały porozumieć się w 
sprawie wyboru jego następcy. We- 
dług obiegających pogłosek, ina pierw- 
szym posiedzeniu Izby cesarz złoży 
przysięgę na konetytucję, 


Ukraińska propozycja pokoju. 


BERLIN, 30 kwietnia (BTW) Dono- 
szą ze Sztokholmu, że na konferencji 
socjalistów ukraińskich w Kijowie 
powzięto uchwałę, zaproponowania 
rządowi, żeby rozpoczął rokowania 
pokojowe za pośrednictwem przedsta- 
wicieli proletarjatu międzynarodowe 


Wolna obranna, 


" AMSTORDAM, 30 kwiet. (BTW) 
Z Londynu donoszą, że według in- 
formacji otrzymanej przez „Daily 
Telegraph", rosyjski minister wojny 
Guczkow oświadczył korespodento- 
wi pism angielskich, że Rosja obec- 
nie wytęży wszystkie „siły swoje w 
wojnie obronnej, nie zamierza jed- 
nak w bliższej przyszłości podejmo- 
wać króków zaczepnych. 


Usuniącia wodza naczejnego. 


' LUGANO, 30 kwietnia, (B T W). 
Dziennik medjolański „Italja” dowiadu- 
je się z Paryża o usunięciu francuskie- 
go wodza naczelnego jen. Nivelle; Do- 
tychczas niema jeszcze potwierdzenia 
tej wiadomości. [Istnieją jednak paw- 
ne oznaki, że informacja ta jest wielce 
prawdopodobna. 


Do czynu! 


(kilka uwag na dobie) 


Zbliża się ku końcowi okres cięż- 
kich zmagań ludów Europy, a z nim 
likwidacja ostateczna sił i interesów 
narodów: w tavich momentach ten 
zwykle bierze górę, kto zdołał odpo 
wiedniem zorganizowaniem wszystkich 
sił żywotnych wykazać całą tężyznę 
społeczeństwa. To też widzimy orga- 
nizowanie się w jaknajszybszem tem- 
pie narodów w dziedzinie gospodarczej, 
zawodowej. a nawet już nie naroców 
całych, ale nawet poszczególnych grup 


i zawodów, które łącząc się, wytwarza- 


ją potężne zrzeszenia, zdolne do za- 
decydowania o oatatecznych wynikach 
olbrzymiego dziejowego przełomu. 

Społeczeństwo polskie, pozbawione 
możności organizowania się jewnego, 
pomimo piętrzących się niesłychanych 
przeszkód, prześladowań i czyhań, or- 
ganizowało się tajnie pod ziemią, co z 
konieczności musiało wpływać ujemnie 
ną charakter organizacji, to tsż z 
chwilą możności wvjawnienia pracy w 
tym kierunku z całym zapałem wzięło 
się do pracy, tworząc nowe placówki, 
bądź ulepszając stare—i zawrzała pra- 
ca w całym kraju narazie bez jednoli- 
tego planu, stopniowo jednak coraz 
bardziej skoodynowana i spoista, Na- 
sza jednak dzielnica, będąca środkiem 
życia przemysłowego kraju nie wyka- 
zała takiej eńergji czynu, jakiej należa- 
łoby się od niej spodziewać, Szereg 
instytucji i Stowarzyszeń domowych, 
poprzednio nawet znakomicie prospe- 
rujących, badź vjawniio zupełny zanik 
działalności, bądź też wykazuje bardzo 
ałabą, tak dalece, że centrale war 
szawskie zapytują w końca urzędowanie, 
dla jakich powodów oddziały ich za- 
wiesiły zupełnie swoją działalność; o 
jakiejkolwiek akcji związków zawodo- 
wych nic nie słychać, Towarzystwo 
krajoznawcze zawarto, instytucja tak 
bardzo potrzebna, jak Stowarzyszenie 
zawodowe pracowników bandlowych i 
przemysłowych pomimo uporczywego 
budzenia, wstać do pracy w żaden 
sposób nie chce - a szkoda! Dziś, gdy 
cała masa pracowników, straciwszy za- 
jęcie w firmach, szuka” musi na awo- 
ją rękę pracy, zamiaat za pośrednie- 
twem zawodowego zrzeszenia, gdy pra- 
codawcy, korzystając « wyjatkowo cięż- 
kiej sytuacji pracowników, c:ęstokroć 
postępuje z nimi niesprawiedliwie, nie 
licząc się z opinją, ani też zasadami e- 
tyki i uczciwości, zrzeszenie pracowni- 
ków, ujęte w ręce niezależnie a energi- 
czne, mogłoby niejednokrotaie atanow- 
czym krokiem zmusić pracodawcę do 
liczenia się z opinią. 

Utworzenie biura obrony prawnej, 
biura pośrednictwa pracy, lokalnego 
związku opartego na wzajemnem porę- 


ku Gitłdowego, 


czeniu na wzór Warszawskiego Związ- 
który w Zagłębiu nie 
ujawnia żadnej działalności, jest spra- 
wą palącą, apelujemy więc do tych, 
którzy sprawę tę mając w ręce, za- 
śwoździłi tak umiejętnie, że w ża- 
den sposób poruszyć jej nie możne, 
niech nareszcie ruszą ją x miejsca i 
nie umiejąc jej „poprowadzić, okóżą 
tyle dobrej woli, aby oddać ją ,w ręce 
ludzi, interesujących się przynajmniej 
nią, gdyż w stadjum dziszejszem przy- 
nosi ona tylko nieobliczalne szkody 
dla całego szeregu ludzi, znajdujących 
się dzisiaj w opłakanych nieraz warun - 
kach. Zaznaczyć jadaak należy z całą 
stanowczością, że nie może dziś być 
mowy o instytucji bez” ściśle określo - 
nego charakteru narodowego, instytucja 
ta służąca interesom polskich pracow- 
ników, ma być wyłącznie polską. 
Zeter. 


7 dnia na dzieć, 


E Sosnawez 
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— Medły za Ojczyzaę Wobec 
przypadajacych w tych dniach dwu 
świąt: 3 go — wiekopomnej i sławnej 
Koastytytucji, oraz 6-go — Matki Bo- 
żej, Królowej Korony Polskiej, jak juź 
donieśliśmy, zarządzone zostały przez 
J. E. ks. Biskupa kieleckiego modły za 
Ojczyznę Orędzie do duchowieństwa 
mówi, że; „Z powodu ciężkich przejść, 
jakie ma Polska w. obecnej wojnie, dla 
uproszenia u Pana; Boga za przyczyną 
niebieskiej Królowej Kotony Polskiej 
niezależnego dla Ojczyzny bytu i zgo- 
dnej z jej duchem i ideałem narodo- 
wym organizacji państwowej oraz śpo- 
łecznej — dzia 6-go maja, w niedzielę, 
odbędzie się uroczyste nabożeństwo 
błsgalne, Ponieważ Konstytucja Sejmu 
Czteroletniego również miała na wzglę- 


dzi» odrodzenie państwowo-narodowe 
kraju, — a zarazem w celu dania moż- 
ności jaknajwiększej liczbie polaków - 


katolików także ze wsi wzięcia udziału 
we wskazanym nabożeństwie i w ucz- 
czeniu rocznicy Konstytucji, — obá te 
obchody połączone zostały w tym roku 
razem i oznaczone na dzień 6 maja, 
jako świąteczny a wolny od robót i 
zajęć”. Nakazuje wreszcie orędzie od- 
prawienie z wystawieniem N.  Sakra- 
mentu uroczystej Mszy św. z kazaniem 
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okolicznościoweńe, oraz odczytania ak- 
tu ofiarowania Ojczyzny Opiece Matki 
Najświętszej, Królowej Korony Polskiej. 
Wreszcie zarządza, jeśliby w czasie 
tego nabożeństwa zbierane były skład- 
ki w kościołach, maja być przeznaczo- 
ne jedynie na rzecz Polskiej Macierzy 
Szkolnej. 


— Kwesta majowa na Macierz 
Szkolną. W d. 6 majs, jako w uro- 
czystość  kościelno-narodową, święto 
Matki Boskiej, Królowej Koronv Paol- 
skiej oraz ku uczczeniu rocznicy Konsty- 
tucji 3 maja, urządzoną będzie 
kwesta majowa na Czytelaie Polskiej 
Macierzy Szkolnej. W dniu 3 maja 
odbędą się odczyty w kilku salach. W 
dzień 6 moja uroczyste nabożeństwo i 
Kwesta uliczna, 


— Biuro rejestracji strat wojen- 
nych będzie czynne: w naszem misście 
do 20 maja. W dniu tym ma być nie- 
odwołelnie zamknięte. Przypominamy 
przet» wszystkim interesowanym, aby 
nie odkładsli zarejestrowania swoich 
strst na ostatnią chwilę, ale aby usku- 
tecznili to w najbliższych dniach. Stra- 
ty wojenne zostaną wypłacone przez 
ten rząd, jaki będzie, dziś moża» z ca” - 
łą pewnością powiedzieć, że przez 
rząd polski, który przeprowadzi bez- 
pośrednio z innywi rządami wyrówna- 
nie rachunków wojennych. Biuro re- 
jertracji strat wojennych, mieszczące 
się przy ul. Głównej, dom p. Meyer- 
holda (w podwórzu, 2 piętro) rejestru- 
je straty pośrednie i bezpośrednie 
miejskie, poniesione przez nieruchomość 
Wskutek rekwizycji i t p. oraz straty 
pocztowe, taryfowe, kolejowe. Biuro 
czynne od 9 do 12 w południe i od 3 
do 6 popołudniu. z 


— Likwidacja przedsiębiorstw 
angielskich i francuskich Ogłoszono 
urzędowo, wydane w dn. 12 m. przez 
p. szefa administracji „Rozporządzenie 
dotyczące likwidacji przedsiębiorstw 
francuskich”, o brzmieniu następującem 
„Na zasadzie $ 11 rozporządzenia za 
Nr. 137 z dnis 6 września 1916 r. 
(Dz. rozp. Nr. 43, str. 1 £), dotyczą- 
cego likwidacji angielskich przedsię- 
biorstw, zarządza się, co następuje: 

$ 1. Przepisy rozporządzenia z da. 
6 września 1916 roku, dotyczącego 
likwidacji angielskich przedsiębiorstw, 
znajdują też zastosowanie do Francji, 
jako środek odwetowy. $ 2. Niniej- 
sze rozporządzenie otrzymuje obowią- 
zującą moc w dniu opublikowania 
tegoż. w 


— Loterja a waluta markowa 
Wobec rozporządzenia p. Generai-Gu- 
bernatora z dn. 14 b. m. kolektorzy 
loterji xlasycznej R. G. O. otrzymują 
następującą iastrukcję: 

Od osób, życzących sobie pła- 
cić w markach, należy przyjmować 
marksmi podług kursu obowiązującego, 
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„Ruaskoje Słowo* podało szereg do- 
kumentów, dotyczących zabicia Raspu- 
tina. Dokumenty te rie wyświetlają 


<n dostatecznie sprawy, dlatego możemy je 


 pominść, natomiast sensacyjne są szcze- 
góly dalsze. Tak więc, haftowaną ko- 
szulę jedwabną, którą miał na sobie 
zamordowany, oraz krzyż złoty, łańcu- 
| srek i bransoletę kazała przysłać ŝo- 
| bie cesarzowa Aleksandra Teodorówna, 
Była ona niezmiernje poruszona zbrod- 
nią i domagała się ścisłego śledztwa i 
surowego ukarania winnych, Popierał 
ją energicznie Protopopow, natomiast 
ministerjum sprawiedliwości chcialo 
| sprawę stłumić dla niedodawania roz- 


- głosu. 


Trupa Rasputina po wyciągnięciu z 
wody przywieziono do przytułku cze- 
smeńskiego, znajdującego się na drodze 
| z Piotrogrodu do Carskiego Siola na ror- 
kaz cesarzowej, która w nocyprzyjeżdża- 
ła z frejliną Wyrubową trupa zobaczyć. 
Następnie ciało zostało zabalsamowsne w 
trumnie metalowej, postawione w sobo- 
rze pałacowym w Carskim Siole. Po 
tresch tygodniach postanowiono go po- 


ciw pochowaniu Rasputina w pobliżu 
soboru. Wówczas rozgłosżono,że cialo 
przez jen. Wejeikowa odwiezione zo* 
stało do miejsc rodzinuych zmarłego, 
do Tobolska. Tymczasem kapitan Kli- 
mow, przykomenderowany do baterji 
powietrznej, ochrapiającej rezydencjęce- 
sarską, wpadł przypadkowo na trop in- 
ny, a mianowicie, że pochowano go w 
lesie, zlewającym się z parkiem car- 
skiem w Carskiem Siole. Po przejściu 
wojsk carsko-siolskich na stronę rawo- 
lucji, Klimow doprowadził swe poszu 
kiwania do końca. Okazało się, że we 
wspomnianym lesie p. Wyrubowa bu- 
duje kaplicę drewnianą, pod ktorą wła- 
śnie ustawiono trumnę Rasputina. Do 
kaplicy tej przyjeżdża często cenarzo- 
wa z córkami, lub frejliną Wyrubową. 

Dowiedziawszy się o tem komen- 
dant Carskiego Sioła nakazał. wykopa- 
mie trumny i przewiezienie jej do Car- 
skiego Sioła i tam trumna się znajduje 
w zamknietym składzie pod ochroną 
warty, Komendant złożył raport rzą- 
dowi tymczasowemu i oczekuje rozka- 
zów w tej sprawie. 

Późniejsze rewelacje „Ruszk. Słowa” 
są jeszcze ciekawsze, dotyczące mia- 
nowicie tajemniczego wpływu na ro- 
dzinę carską. 

Istnieją dwie wersje. 

Książę Jaupow — domniemany za- 
bójca Rasputina — który twierdzi o sò- 


WY chować. Cały dwór zaprotestował prze- i bie, że zajmował się naukami okulisty- 


TSA 


tomiast według wersji, jaką podaje „Rus- 
skoje Słowo”, tajemnica wpływu Ras- 
putina polegała na zręcznej intrydze 
w której prócz niego brali udział ścej- 
lina Wyrubowa i zaany w P:otrogro- 
dzie lekarz chiński Badmajew, 

lotryga operta była na wielkiem 
przywiązaniu obojga rodziców do by- 
łego następcy tronu Aleksego i ustawi- 
cznej trosce o jego zdrowie, Były na- 
stępca tronu chory jest na dość rzad- 
kie cierpienie t, zw. hemofilje, to jest 
ra skłonność do krwotoków, Choroba 
ta ma być dziedziczna w męzkiej linji 
rodziny b. cesarzowej Aleksaadry. Cho- 
robę tę umyślnie potęgowała Wyrubowa, 
podsypując do potraw spożywanych 
przez cesarzewicza specjalny proszek. 
dosterczany przez Badmajewa. Leka- 
rze nie byli wówczas w stanie opano- 
nować krwotoków b. następcy tronu i 
całe otoczenie drżało o jego życie. 
Zjawił się wówczas Rasputin, szeptał 
jakieś modlitwy i zaklęcia, wkładując 
swe ręce na głowę dziecka i krwotoki 
ustawały,  Wyrubowa nie dosypywała 
już proszku chińskiego do napojów i 
potraw cesarzewiczowi. 

Zderzyło się, gdy prezesem Rady 
ministrów był br. Kokowcew, że wy- 


cznemi, tważał Rasputina za człowieka 
obdarzonego niezwykłą siłą magne- 
tyczną. 
— Ludzie tacy — twierdzi ks, Ju- 
supow — rodzą się raz na sto lat. Na- i 
i 


mógł on wysłanie Rasputina do jege 
ws: rodzinnej. 

Natychmiast jednak następca tronu 
zachorował na krwotok, z którym le- 
karze poradzić sobie nie byli w stanie. 


Sprowadzono Rasputina i mały . 
Aleksy wyzdrowiał, Odtąd opinja Ra- - 
sputina, jako  cudotwórcy utrwaliła 


się. Był on uważany za człowieka od 
którego zależało życie następcy tronu 
rosyjskiego. A 

Gdy w czasach ostatnich Rasputin 
otrzymywał listy z pogróżkami, 'powie- 
dział do cesarzowej: 

— Gdy umrę, na 40 dzień po mojej 
śmierci następca zachoruje: 

Istotnie w dniu -40 po zabójstwie 
Rasputina cesarzewicz niebezpiecznie 
za chorował. 

Widocznie Wyrubowa usiłowała u- 
trzymywać pośmiertną reputację Ras- 
putina, dopóki nie zostenie znaleziony 
jakiś nowy „cudotwórca”, 

Roli tej miał się podjąć podobno 
b. minister Protopopow, wykrzy- 
kiwał, że „naszedł nań duch Raspu- 
tina. 

Upatrzono również nowegn „starca”, 
niejakiego Mitię Kolabę. 

Owego Kolabę, który zresztą nie 
wiadomo jak się naprawdę nazywa i 
jest idjotą, milicja aresztowała w Mo- 
skwie, następnie jednak wypuszczono. 


| 
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a więc 648 mk. za ćwiartkę losu (za- 
miast 3 rb), lecz osoby te winny pod- 
piesć deklerację ze wskazaniem nume- 
ru losu, liter ćwiartek, klasy i sumy 
wpłaconych marek i pozostawić tę de- 
klarację kolektorowi dla kontroli jego 
wpływów przez Zarząd Loterji,. Wy- 
grans, padłe na losy opłacone marka- 
mi, będą również wypłacone w mar- 
kach. 2) Kolektor na podstawie tych 
deklaracii wypłaci Zarządowi Loterji 
marki, za pozostałe zaś losy odda o- 
trzymane ruble stosownie do $6 
wspomnianego rozporządzenia. 3) O 
wszystkich lonach. sprzedanych za mar- 
ki z wskazaniem klas-, numerów i li- 
ter ćwiartek k:lektorzy nizzwłocznie 
po ciągnieniu danej klasy powiadomią 
Zarząd Loterji w Warszawie, 4) Pu- 
blicrność kupująca losy winna być 
» powiadomiona o niniejszej instrukci. 

— Stowarzyszenie właścicieli 
nieruchomości m, Sosuowca. Upra- 
sza wszystkich pp. właścicieli nieru- 
chomości, którzy wpłacili podczas woj- 
ny w kasie powiatowej 10 proc. poda 
tek skarbowy za lata 1913, 1914 i 1915, 
abv we włzunym swoim interesie zgło- 
sili się do biura Stowarzyszenia prry 
vl. Starososnowieckiej Nr. 10 w godz, 
od 3 do 7 wiecz.i przedstawili odnośne 
kwity, 

Kwity powyższe potrzebne są do 
kupna przeż Stowarzyszenie od władz 
okupacyjn ch zaległych podatków z 
wyżej wymienionych lat, 

Nieprzedstawienie do dnia 3 go 
mej: wsprmnianego kwitu narazić mo- 
że na powtórne płacenie, 


— Występy Mery Mrozińskiej w 
Sosnowcu. Wkrótce na scenie tea- 
tru zimowego odbędą się występy 
świetdej artystki teatrów warszawskich 
p Mery Mroz ńskiej, która wraz z 
własnym zespołem złożonym z wy- 
bitnych ail artystycznych zapozna nas 
z kilkoma sztukami x repertuaru o- 
statniei doby. Odegrane mianowicie 
zostaną: doskonała komedja w 3 akt, 
Edwarda Covlus'a p. t. „Georgeta i 
Gilberta", w której p.Mrozińska ukaże 
nam swój wdzięk przedziwny i urok 
kobiecy w calej pełni. Następnie 
ujrzymy głośną komedję Wł. Perzyń 
skiego p. t. „Aszantka” graną obecnie 
wWarszawie z wielkiem powodzeniem. 
Pozatem odegrane zostaną komedja 
Henncquiaa p.t. „Sżczęśliwa”. „Jak się 
podobać mężowi”, krotochwila w 3 akt. 
słynna sztuka z dziejów rewolucji o- 
enuta ma tle zdarzenia prawdziwego 
p. t. „Dziesięciu z.Pawiaka”. Reper- 


tuar iateresujący i uroczą artystka 
mogą liczyć na powodzenie, 
— Wezwanie, Wywieszono wez- 


wanie naczelnika powiatu, ażeby wazy- 
scy, należący do służby wojskowej 
„Monarchji austro - węgierskiej, którzy 
nie stawili się do poboru wojskowego, 
odbytego 17 i 19 kwietnia w Warsza- 
wie, Częstochowie i Będzinie obowiąz- 
kowo przybyli dnia 2 maja przed C, 
K, komisię pobrrową pospolitego rusze- 
nia w Piot:kowie. Wszyscy udający 
się do tego poboru, powinni być przy- 
gotowani, że w razie uznania ich zdat- 
ności, natychmiast udadzą się do awo- 
jej komendy obwodowej. Niespełnie- 
nie wezwania podlega  najsurowszej 
karze, 

— Sekwestr sprzętów do kolejek 
polowych i przewozowych. Na mocy 
rozporządzenia gubernatora vom Etz- 
dorfu, z dnia 2f kwietnia obłożono 
sekwestrem wszelki niepołączony lub 
umocowany mòterjal kolejowy oraz tabo- 
ry kolejek podjazdowych. , Wyłączone 
są z sekwestru te sprzęty kolejek pod. 
jazdow*ch, które mają przeznaczenie 
do użytku na dostawy wojenne. Szcze- 
 góły w gazecie urzędowej. 


— Sąd pokoju skazał w ostatnim cza 
sie szereg kupców na znaczne grzyw- 
ny za to, iż pod nazwą esencji herba- 
„cianej, esencji urakowej i t. p. handlo- 
wali zupełnie bezwartościową miesza- 
niną, składającą się przeważnie z nie- 
znacznej ilości palonego cukru i wody, 
czasem z domieszką małej ilości 'eteru 
owocowego i łarby smolnej i pozbawio- 
nej smaku i siły odżywczej. Odnośnym 
kupcom zapasy odebrano, Ostrzega 
się przeto usilnie przed kupnem i 
sprzedażą tych tak zwanych esencji, 
które i tersz jeszcze często widzieć 
można w okuach wystawowych. 


— Brak półmarkówek. Od paru 


' + dni kursują już po mieście marki pol- 


skie. Duje się jednak odczuwać brak 
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półmarkówek, które podobno są za- 
trzymywane przez spekulantów dla ja- 
kiegoś „geszeftu”. 

— Bony rublowe. Szef Admini- 
stracji przy Jenerał Gub. War., na za- 
sadzie ;$ 11 rozporzadzńnia o walu- 
cie z dnia 14 kwietnia 1917 rooku, 
zezwolił na dalszy obieg bonów rublo- 
wych poniżej 20 kop. (3, 5, 10, 15 k.) 
Natomiast wzbroniony jest obieg bonów 
rublowych po 20 kop. i powyżej (20 k. 
50 kop, 1 rb, 3 rb. 5 rb) od 2-go 
kwietnia 1917 r. Bony te zaopatrzone 
napisem maksymalaej wartości w pol- 
skich markach bez zmiany zobowiązań 


wydawcy otrzymują ponowne prawo 
obiegu. 

— Lsaktometry. Są to przyrządy do 
badania czystości mleka. Kształtu 


ciepłomierza, wpuszczony w naczynie 
z mlekiem laktometr wykazuje, w ja- 
kim stopniu mleko sawiera wodę. La: 
ktometra używano oddawna uawet w 
Poznaniu i w Toruniu na targach miej- 
skich, Wykryte 
mleko z domieszką wody, wylewano 
do rynsztoka, a fałszerza pociągano do 
odpowiedzialności sądowej. B :łoby 
pożądane, aby nssze komisje sanitarne 
zaopatrzyły się w te przyrządy, tak nie- 
zbędne w mieście, w którem mleko 
jest drogie i przeważnie rozwoduione. 
Wobec rozpowaizechnienia się zafałszo- 
wauych produktów spożywczych, ko- 
nieczna jest bezwzględna walka z o- 
szustwem, szkodliwem dla zdrowia. 


Z Będzina. 


-+ „Komitet 3 Maja” został one- 
gdaj zorganizowany dla urządzenia o- 
bchodu w rocznicę wiekopomnej kon= 
stytucji. | 

-+ Sprawozdanie z przesyłki świą- 
tecznej dla jeńców przedstawia się jak 
następuje: za uzyskane z odczytu sb. 
97,75, z ofiar rb. 113,19. Razem rb. 
210,94. Wvsłano dla jeńców polaków 
w obozie Calle, 34 pudełka zawiereją- 
ce 102 strucle i 204 paczki cukru dla 
204 jeńców. Przesyłki zostały wysłane 
pod adrrsem komendanta obozu, Wy- 
datki były następujące: Koszta orga- 
nizacji odczytu rb. 1475, worek mąki 
rb. 80, 80 funtów cukru rb. 32, tłu- 
szcze rb. 47,28, 
rb. 28,85, zmiana bonów ib. 8,6. Ra- 
zem rb. 210,:4. Z otrzymanei prze- 
syłki otrzymano pokwitowanie komitatu 
roboczogo obozu w Celle listem nastę- 
pującym: Mamy zaszczyt powiadomić 
W-ne Państwo, że za zezwoleniem tu- 


tejszej komendantury, podzrek w for- 


mie 34 paczek ze struclami i cukrem, 
wydaliśmy na ogół jeńców, pozostałych 
w roboczym obozie Calle. Zaledwie 
mała_część wyjechała do Gordelegen, 
gdy większość pozostała w Celle, Naj- 
serdeczniej dziękujemy w imieniu wszy” 
stkich. Radość była 
(podpisy) Henryk Zajkowski — prezes, 
Romuald Gąsiorowski, Fraaciszek Cte- 
śluk iHearyk L1wkowicz — członkowie. 


-+ Chleb dodatkowy. W ubiegłą 
sobotę komisja aprowizacyjna dla lud- 
ności chrześcijańskiej sprzedawała do- 
datkowy chleb w ilości 1 i ćwierćfunta 
na osobę po 18 fenigów funt. W nie- 
dzielę sptzedażą  zająty był komitet 
żywnościowy dla ludnoś:i zydowskiej. 


+ W sprawie sprzedaży mięsa, 
Potuszeną już była sprawa ćwiartko- 
wania i sprzedawania mięsa monopo- 
lowego w jatce chrześcijańskiej przez 
jedną osobę, od której żądać obdzie- 
lania całej ludności w możliwia pręd- 
kim czasie jest wprost niepodobień- 
stwem. W jatkach żydowskich proce- 
dura ta jest wykonywaną sprawniej, 


„gdyż uskutecznia się w kilku miejscach 


chrześcjanie zaś mogą nabywać mięso, 
tylko w jednej jatce. Nadto Komisja 
aprowizacyjna w swym kantorze sprze 
daje mięso tylko przy jednym okienku, 
mając na uwadze, iż w razie wyda- 
wania w kilku okienkach, jatka w ża- 
den sposób nie podołałaby swemu za- 
damiv. Zaprowadzenie innego porządku 
jest konieczne, gdyż przy obecnym 
traci się wiels czasu i wynikają z tego 
powodu niepotrzebne komentarze. 


KOGRREASKOR MEAE NE RAAE 
Opodatkujcie się pod ha- 
słem „Ratujcie dzieci!“ 


PORY 


przy pomocy tegoż 


opukowanie przesyłek. 


niedoopisania. 


| 


Obwieszczenie. 
Kartofle do sadzenia. 


Wnioski o dostarczeniu kartofli do 
sadzenia należy skierowywać do Ko- 
miaji Zasiewów przy Radzie Miejsco- 
wej Opiekuńczej, Małachowskiego 11. 

Wswvdawanie kartofli do sadzenia 
może nastąpić tylk» w miarę nadejścia 
kartofli odpowiednich. | 

Zobowiązanie co do dostarczenia 
żądanei ilości kartofli do sadzenia nie 
może być dane. 

Cena kart. fli 
6 Marek za pud. 


Sosnowiec, 24 kwietnia 1917 roku. 


Magistrat. 


Obwieszczenie. 


Opłaty na poczcie Miejskiej po- 
cząwszy od 26 kwietnia r. b. ustalone 
zostają jak następuje: a) od listów 
zwyczajnych i pocztówek 5 fen. b) 
za depesze i listy pilne: w centrum 
miasta 30 fen. poza centrum miasta 


70 fen. c) za wynajęcie jednej szrzyn- 
ki pocztowej ma poczcie miesięcznie 
6 marek. 


Sosnowiec, 24 kwietnia 1917 roku. 


Magiatrat. 


` 


Jatie rośliny pastewne powinniśmy 
uprawiać obecnie dla naszych zwierząt 
domowych. 


Jedną z bardzo ważnych spraw w 


‘tych ciężkich czasach jestsprawa prze- 


żywienia naszego iawentarza. W oko- 
licach rołaych o paszę łatwiej, a cbec- 
nie z nastaniem wiosny i lata sawen- 
tarz zacznie korzystać z pastwiska, U 
nas zaś w przemysłowym Zagłębiu, 
gdzie pasza jest coraz droższą, musimy 
się starać dostarczyć naszym zwierzę- 
tom paszy z naszych ogrodów i pól. 
W tym celu chciałbym zwrócić szcze: 
gólną uwagę właścicieli inwentarza na 
niektóre rośliny i wskazać ich wartość 
pastewną, 

Kapusta głowiasta, kapusta zwyczej- 
na czyli biała i kap, drzewiasta czyli 
olbrzymia. Nadaje się ona szczególnie 
dla bydła. Jest pruwdziwym pokarmem 
mlecznym, bo skoro zaczniemy zada- 
wsć ją krowom dojnym, mieczność ich 
się zwiększa i mleko staje się tłustszym 
i smaczniejszym. Skarmiać można lí- 
ście zielone i żółknące, obłamując je 
już w końcu sierpnia i września, jak 
również i same głowy. Paszy tej nie 
powinno się jednak zadawać zbyt dużo, 
bo wtenczas mleko trąci kapustą, Jak 
również nie powinno się sekarmiać gni- 


y 
|. 


i 


do sedzenia wynosi ' 


Stowarzyszenie właścicieli nieruchomości m. Sosnowca. 


3, 


jące liście i głąby, gdyż to szkodliwie 
oddziaływa na zdrowie zwierząt. 

Z liści i główek kapusty przygoto- 
wuje się też konserwa kwaśna na 
zimę. 

Brukiew. Kłęby jej i liście je 
dzą bardzo chętnie krowy i nierogaciz- 
na. Krowom dojnym zadaje się tej 
paszy nie więcej jak 25 funtów dzien- 
nie, aby mleko nie przyjęło jej smaku. 
Jeżeli zaś krowy dostają w dostatecz- 
nej ilości dobre siano lub inną stresz- 
czoną paszę, to liście i korzenie bruk- 
wi nawet w ilości do 50 funtów dzien- 
nie na 1000 funtów żywej wagi zwie- 
rzęcia nie psuje smaku mleka, Brukiew 
jak i kapustę należy przechowywać w 
suchym i chłodnym miejscu, gdyż łatwo 
podlega śniciu, a w takim stanie są 
bardzo szkodliwe dla bydła. Liście i 


„kłęby brukwi można również kisić na 


zimę dla bydła i trzody. j 
Buraki pastewne są wyboro- 
wą paszą dla bydł», owiec i nierogaci- 
zny, Prayśpiesza ona wymianę materji 
i dlatego nadaje się szczególnie dla 
krów mlecznych, Skarmia się liście i 
kłęby. Ale ponieważ jest to pasza bar- 
dzo wodnista i uboga w białka, więc 
też, aby osiągnąć należyty z niej poży- 
tek. trzeba brakujące w niej ciała bial- 
kowe zastąpić inną dodatkową paszą 
więcej  streszczoną (imakuchy, . otręby 
pszenne itp.). Kłębów buraczanych 'za* 
daje się krowom dojnym od 50 do 190 
funtów dziennie na 1000 £ żywej wagi 
zwierzęcia. Kłęby powiany być zawsze 
starannie oczyszczone i pokrajane. Prze- 
marzłe lub nadgniłe buraki można skar- 
wiać tylko w stanie gotowanym, Liści 
daje się krowom nie więcej jak 25 f 
dziennie. Z nich przygotowuje się też 
bardzo dobra konserwa kwaśna, która 
również ma wpływ dodatni na wydzie- 
lanie się mleka. Żywienie koni bura- 
kami mało jsst w użyciu. 
Marchew jest bardzo zdrową i 
łatwo strawną paszą przedewszystkiem 
dla koni. Działa ona djetetycznie, gdyż 
jest środkiem lekko czvszczącym. Przy 
karmieniu marchwią konie dostają gład- 
kiej, błyszczącej sierści. Koniom można 
dawać do 25 £ dziennie i tą ilością 
zastąpić prawie połowę' porcji owsa, 
przyczym zdolność do pracy zupełnie 
się nie zmniejsza. Dla krów  dojnych 
marchew również jest dobrym  pokar- 
mem i im można dawać do 40 funtów 


Liga Kobiet 


zawiadamia, że w maju przybędzie do 


Sosnowca znany prelegent, p. Downa- 


rowicz i wygłosi odczyt na "temat 
aktualnych spraw chwili bieżącej, © 
Bilety nabyte na niedoszły do skutku 

odczyt, w marcu, będą ważne, na — 

wzmiankowany odczyt. 797 
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Uprasza wszystkichpp. Właścicieli nieruchomości, którzy wpła- | - 
cili podczas wojny w kasie powiatowej 10 proc. podatek skarbo: | 
wy za lata 1913, 1914i 1915, aby we własnym swoim interesie | 
zgłosili się do'biura Stowarzyszenia przy ul. Starososnowieckiej | 
Nr. 10 w godz. od 3 do 7 wiecz. i przedstawili odnośne kwity. | - 


Kwity powyższe potrzebne są do kupna przez Stowarzyszenie od władz okupacyjnych JR 
zaległych podadków z wyżej wymienionych lat. . : 


Nieprzedstawienie do dnia 3- 


Da mote na powtórne płacenie. 


Do pp. właścicieli nieruchomości 
m. SOSNOWCA. | 


Po długich staraniach podjętych w celu nabycia od władz okupacyj- 
nych zaległych podatków skarbowych 10% za lata 1913, 1914 i 1915 spra- 
wa obecnie znajduje się w takim stauie, że możemy nabyć takowe za 20% 
wysokości podatków powyższych, zgadzając się jednoczeście na złożenie 
odpowiedniej kaucji, zapowiadającej 
Kaucję powyższą w sumie 53000 rubli musimy na żądanie władz złożyć 
w ciągu trzech dni, t, j. do dnia 3 Maja. 

Nie rozporządzając taką sumą, Zarząd Stowarzyszenia Właścicieli li 
Nieruchomości m. Sosnowca zwraca się do wszystkich pp. Właścicieli Ji 
Nieruchomości w szczególności zaś do zamożniejszych o wpłacenie w 
miarę możności pewnej sumy na kaucje powyższą, jeżeli 
złożym? jej w terminie oznaczonym całe nasze starania i 
czem i podatki zaległe będą ściągane przez władze w pełnej wysokości. 

W nadzieji że W, W. Panowie właściciele we 
przyczynią się do naszej propozycji, uprzejmie prosimy o w„łacanie sum 


go maja wspomnianego kwitu NA i 


A 
l sę 
4d 


terminowe wpłacenie należności, 


bowiem nie. 
spełzną na ni- 


własnym interesie 


odpowiednich do kasy I Tów. Poż. Oszcz, (ul. Małachowskiego Nr. 11) 
w godz. biurowych za odpowiedniem pokwitowaniem. 972 | 
Po (OW j 
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dziennie na 1000 żywej wagi zwierzę- 
cia, 

Liście marchwi mniej smakują na- 
szym zwierzętom, jednak i do nich mo“ 
żna je przyzwyczaić. Najcenniejszym 
gatunkiem marchwi na paszę jest „mar- 
chew olbrzymia” z zieloną główką. 

Ziemniaki są też dobrą paszą 
dla inwentarza, a szczególnie dla trzo- 
dy.. Skarmiać można ziemniaki surowe 
i gotowane (parzone), W stunie auro- 
wym są środkiem lekko czyszczącym, 
dodatnio wpływając na trawienie i wy- 
dajność mleka, a w stanie gotowanym 
na przyrost mięsa. Zadawać ziemniaki 
należy pomieszawszy je na połowę ze 
sieczką, Krowom można dawać do 20 
fun, surowych ziemniaków dziennie. 
Konie jednak trzeba 
stopniowo przyzwyczaić i praktyka po- 
kazała, że ziemniaki parzone lepiej się 
dla nich nadają. 4adawać je można 
koniom z sieczką do 20 f, dziennie na 
1000 Í. żywej wagi (przy innej treściwej 
paszy) czym się zaoszczędza */s — !/s 
porcji owsa. ñ 

Dla trzody ziemniaki są najodpo- 
wiedniejszą karmą przy innej dodatko- 
wej treściwej paszy (otręby, serwatka, 
makuch*, groch, bobik itp.) Zadaje się 
je tym zwierzętom tylko w stanie go- 
towanym. 

Ziemniaki surowe skarmia się do- 
piero po uprzedniem dokładnym oczy- 
szczeniu i pokrajaniu. Ziemniaków cho- 
rych, nadgniłych i przemarzniętych nie 
należy nigdy skarmiać na surowo, a 
tylko po dłdższym parowaniu lub prze- 
gotowaniu. Kiełki ziemniaczane też 
są dla zwierząt szkodliwymi, gdyż za- 
wierają truciznę „solaninę”, Nać ziem- 
miaków nie jest dobrym pożywieniem, 
Jeżeli kto zechce skarmiać je, to powi- 
nien zadawać w niewielkiej ilości i ra- 
zem z inną paszą, aby nie wywołać 
biegunki i zmniejszenia się mleczności 
u krów dojnych. 

Jeszcze kilka słów o konserwowa- 
miu wskazanych roślin na zimę. Otóż 
konserwować je można przez solenie i 
zekwaszanie. Do tego nadają się liście 
i aty kapusty, liście i kłęby brukwi 
i buraków i liście marchwi. Dobrze 
jest też przy konserwowaniu mieszać te 
rośliny razem, Paszę soloną przygoto- 
wuje się w dołach murowanych, cemen- 
towanych lub wprost w ziemi suchej 
wykopanych, w których liście i krajane 
kłęby układa się ściśle, żeby nie było 
próżnych przestrzeni warstwami aż do 
góry i wszystko to zalewa się dobrze 
słoną wodą, która powinna pokryć całą 
zawartość dołu na kilka centymetrów. 
Potym przykrywa się dół szczelnie de- 
akami i przysypuje ziemią. Należy też 
pilnować, żeby pasza w tym dole nie prze- 
marzła. Konserwa kwaśna przyrządza 
się również w takich dołach, 
wody. Pasza powinna ta być jeszcze 


w o0snowcu. 


do ziemniaków. 
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lepiej ubitą i vdeptaną i zgóry pbcią- 
żoną ziemią lub kamieniami';do 10 ctr, 
na 1 metr sześcienny, 

Paszę soloną i kiszoną bydło i trzo- 
da chlewna jedzą bardzo chętnie, trze- 
ba je jednak do niej stopniowo przy- 
zwyczaić, żeby nie działała szkodliwie 
na trawienie. 

Lekarz weterynarz 


A. Bekker. 


Drogi w Królestwie. 


Inżynier A. Gołębiowski podnosi ze 
wszechmiar ważną, a po wojnie jedną 
z najpilniejszych spraw w zakresie go- 
spodarki krajowej, a mianowicie — 
sprawę dróg lądowych i wodnych w 
Królestwie Polskiem. 

„Cała sieć nasza dróg lądowych i 
wodnych w Królestwie znana ze swego 
ubóstwa pod względem ilościowym i 
jakościowym, wynosiła przed wojną 
76,291 wiorst, 

Koszta przewozu kolejami, utrzyma- 
nie wszystkich dróg i procentu od ka- 
pitałów, wydanych na koleje, podług 
danych urzędowych, opracowanych za 
rok 1911, wynosiły prawie 69 mil. rb, 
(ściśle 68,858,551 rb.), Wydatek ten 
był największy ze wszystkich dziedzin 
życia gospodarczegn Królestwa, gdyż 
nawet na wojsko szło 50 miljonów rb.; 
takie zaś pozycje, jak oświata i sądow- 
nictwo wynosiły 5 miljonów i 7,3 milj, 
rubli. 

Tak wyglądała sprawa komunikacji 
przed wojną. Po wojnie zaś, nie bę- 
dąc optymistą zbyt wielkim, trudno 
przypuścić, żebyśmy się obeszli bez 
budowy nowych szos, kolei i regulacji 
rzek. A wtedywydatki te wzrosną je- 
szcze, i jak tego już dowodziłem, o ja- 
kie 30 milj. rb. rocznie conajmniej, 
Zysk finansowy z tego źródła płynący 
już w omawianym 1911 r., wynosił 
blisko 11 miljonów. 

I tym przedmiotem, tak imponująco 
zapowiadającym się, dotychczaajakoś nie 
ałychać,, żeby planowo się zajmowano, 
Oddzielne zrzeszenia, jak T-wo rolni- 
cze, grupa przemysłowców, grupa pra- 
cy społecznej i t p. zajmują się w pe- 
wnej mierze tylko fragmentami tej całości. 
Ale nad strukturą instytucji, obejmują- 
cej sprawy dróg lądowych i wodnych, 
nie pracuje się dotychczas wcale. 

Czas jednak idzie i może nadejść 
chwila, że owego czasu nie wystarczy 
wtedy na opracowanie tego olbrzymie- 
go (jak na nasze stosunki) zadania. I 
w wyniku może ten cały interes dostać 
się w pacht”, 


Nowość! 


Wielka Sensacja! 


A GLEBIA środa jaia 2 maja 1917 to: : 


We wterek 1 maja i dni następnych. 
Naygłośniejszy obraz ze złotej serji warszawskiej 


Z różnych skon. 


Ci Kopalnie odzyskane 
Francję. Pisma francuskie 
że zdobyte przez wojska 
kopalnie węgla w Lievin i Angres w 
pobliżu Lens znajdują się w  opłaka- 
nym stanie. Czego nie zniszczyła ręka 
ludzka zniszczyła woda. Wszystkie 
główne wzyby są zupełnie zalane. Naj- 
mniej dwóch lat potrzeba na napra- 
wienie szkód. O korzystaniu z -ko: 
palń w czasie najbliższym nie może 
być mowy. Kopalnie pod Lens należą 


przez 
donoszą, 
angielskie 


do najsłynniejszych i najbardziej pro- 
duktywnych ws Francji. 
X Czego Duma żąda od chło- 


pów? W związku z odęzwą Dumy do 
chłopów, żeby obsiali wszystkie pola 
pozostaje dalsza odezwe, wzywająca 
ich do dobrowolnego dostarczania mia - 
stom i armji tego wszystkiego, czego 
oni semi mają napewno pod dostat- 
kiem, ale czego brak w miastach i na 
niektórych odcjnkach frontu, a miano- 
wicie zapasów żywności. To będzie 
największą zasługą, jaką chłopi mogą 
położyć w obecnej chwili około kraju i 
ojczyzny. Duma polega pod tym 
względem na zdrowym rozsądku chłop 
stwa i zgóry wyraża mu awe dzięki. 


O Zniesienie galówek. Pisma 


angielskie donoszą z Petersburga,. że | 
e E a AETOEZZETY 3 
Komisja żywnościowa R. M. O. w Sosnowcu 


podaje do wiadomości, że w ciągu maja r. b. towary ograniczone wydawane będą w zastę- 
pujących ilościach : ; 


cukier | funt na osobę miesięcznie na kupon Nr. l karty legitymacyjnej, í 
kasza jęczmienna, perłowa i tatarczana razem trzy ćwierci funta na 2 


bẹ na kupon Nr. 2, 


proszek mydlany ćwierć funta miesięcznie na osobę na kupon X 3, 
ziemniaki 2 funty tygodniowo ma osobę na kupon Ne 4, 
mięso ćwierć funta tygodniowo na osobę na kupon JE 5, 
wędliny ćwierć funta miesięcznie na osobę na kupon Nr. 6. 


Komisja Żywnościowa R. M. D. 
w Sosnowcu 


podaje dv wiadomości, że dla wygody 
publiczności otworzyła jeszcze 2 jatki 


tak, że obecnie czynnych jest w mieś- 


cie 14 jatek: 
1) ul. Modrzejowska bazar 
2) „ Sielecka Nr. 4 

3) Kalusińska Nr. 4 


4) „ Starososnowiecka Nr. 68 
5) „ Modrzejowska bazar 

6) „ Orla Nr. 22 

7) „ Katarzyńska Nr. 7 

8) „ Starososnowiecka Nr. 140 
9) „ Renardowska Nr. 44 

10) „ Kołłątaja Nr. 10 

11) „ Ciepła bazar Ruska 

12) „ Jssna Nr. 23 

13) „ Kordon w Milowicach 
14) „ Sklep w Modrzejowie. 119 


Henryk Feinstein 


Adwokat Przysięgły 


godz. 4—6 po połud, 774 


Sosnowiec, Dęblińska ll. 
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oprócz apsnrży, oprócz konfiskaty ca- 
łego olbrzymiego majątku ceąarza i 
rodricy Romanowów, zniesione zostały 
przez rząd prowizoryczny wszostkie 
święta rodziny cesarskiej t galówki. 


| Swiat takich było dziewieć w röku 


N. N. zamiast kwiatów na grób małej Kazi J. na 
„kroplę mleka* mk, a. 


Lapisujcie Się 
do P. Macierzy: Szkolnej! 


ARE PROPO E 
Rozktad jazdy pociągów. 


Dworzec Wiedeński 
w Sosnowcu. 
Odchodzą z Sosnowca do: 
Warszawy: — 7.15 rano — osob, 
Częstochowy: — 3.01 po połuc. osob. 
Warszawy: —- 6,50 wiecz. — osob. 


Warszawy: — 11.20 w nocy — posp. 


Odchodzą z Sosnowca do: 
Katowic: — 5.54 rano posp. 
Katowic: — 9.10 rano osobowy, 
Katowic: — 12.53 w poł. osobowy, 
Katowic : — 12.07 w nocy osobowy. 


tygodnie na oso- 


4 OROBNE OGŁOSZENIA EM 


Kupię y 
fortepian krótki czarny w dobr stanie. 0O- 


ferty do „Kurjera” pod „fortepian“. 796-1-3 
Potrzebny : 


pokój umeblowany zaraz. Oferty pod H. H. 


do „Kurjera* Zu: 794-1 1 
Sprzedam ; 

kozę szwajcarską - taaio. Sosnowice,  Molicki 

Główna 10. 780 1-1 


ZAWIADAMIAM 


strony interesowane, że 


Fachowa Szkoła 


- Handlowa 
w dniu | maja przeniesioną 
będzie na ulicę Kołłątaja Mo 3. 


Z poważaniem 


Br. Zaiączkowski. 
765 


Chcą się uczyć stenografii 
polskiej, 3 razy tygodniowo po 2 
godziny. Kopalnia „Saturn“. ` 
Oferty z ceną pod „Stenografja*, do „Kurjer“. 
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Tragedja w 6 wielkich częściach. 3.| 35 

Obraz osnuty na tle prawdziwego zdarzenia 5 | Pa 
, z cyklu: 8 | c= = 

Q |© t 
| TAJEMNICE WARSZAWY zj mie. 
W rolach głównych: -lózef Węgrzyn Retrerówna 5 | gS 3 
Pola Negri, Bednarezyk, Jan Pawłowski. | EF a 
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